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W Y C H O D ZI

podczas pory kąpielowej,
począwszy od połowy M a ja ,  
do połowy W rz e ś n ia  W  każdą 

N ie d z ie lę . KRYNICA
P rzedp łatę  fra n k o w a n ą '

przyjm uje Administracya ty ­
godnika „Krynica" w K rynicy, 
tudzież wszystkie urzęda p o ­

cztowe.
Główny skład jest w księgarni 
Jip. Gubrynowicza i Schmidta 
wo Lwowie (Plac Katedralny).P R Z E D P Ł A T A

na cały sezon kąpielowy wy­
nosi :

W'Krynicy . . . 2złr. 30 et.
z przesyłką poczt. . 2 „ 50 „ 
za granicą . . . 3 „ — „
N u m e r  po jedynczy  w  K ry n ic y  

k o s z tu je  1 4  cen tów .
W mnych miejscach i zdrojo- T . . n  n  A  M  1 P  T A \xt  n  i n m  r r  ■ neuaKcyi i namimstracyi

wiskach krajowych i 6  ct. I n ż y n i e r ,  3  R  0  M 1 S  Ł A  W  B A B E L ,  w  K r y n i c y .  je 8t w z r j « « !,w 11wiinułana'

Pismo poświęcone sprawom polskich zdrojowisk,
z urzędowymi listami gości kąpielowych.

R E D A K T O R  i W Y D A W C A :

I N S E B A T Y
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wdersza drobnym dru­

kiem (petit) po 6 ct.

B IU R O
R ed akcy i i A d m in is tra c y i

, 15). Niedziela dziewiąta po Zielonych Świątkach. Wniebowstąpienie najświętszej P Marvi — 16) -R

cha wyznawcy -  17) Libera ta. — 18) Heleny. _  19) Benigny Panny. -  20) StefanaAróla 
skicgo. — 21; Joanny krem. — 22) luedziela dziesiąta po Zielonych Świętach, Eiliberta.

Korespondeneye z polskich zdrojowisk.

Krynica, 12. sierpnia.

Jesteśmy ciągle w pełnym sezonie. Wszędzie 
gwarno — wszędzie mnóstwo publiczności kąpielowej, 
a podczas porannych i popołudniowych koncertów pro- 
menadowych, trudno się przecisnąć pomiędzy publiczno­
ścią. Wiele jednak rodzin juA wyjechało, i wyjeżdżają 
w każdym dniu, lecz na ich miejsce, przyjeżdżają nowi 
goście. Na rozrywkach wszelkiego rodzaju, także nam 
nie brak Odbywają się dalej rozmaite wieczorki pry­
watne i składkowe, bale pod „Barankiem", wycie­
czki i t. p.

O ile wiemy dochód z loteryi fantowej, o której 
pisaliśmy 'w  poprzedniej korespondencyi, wynosi po 
potrąceniu kosztów urządzenia, przeszło 1400 złr. 
Jestto bardzo piękny rezultat. I  nie możemy się dzi­
wie wcale temu wynikowi; jeżeli weźmiemy to na 
uwagę, iż mamy między sobą osoby, które wystąpiły 
z całą polską hojnością, i ofiarowały znaczniejsze kwoty 
jak np. panna Piotrowska 100 złr, w miejsce fantów 
loteryjnych, hr. Chołoniewski 50 złr. za kilka losów itd.

Przy sposobności— prosilibyśmy o rachunki z ogni 
sztucznych—bo to grosz publiczny!....

W  przeszły poniedziałek, mieliśmy w teatrze zaj­
mujący koncert Węgra p. Horvata, na cymbałach 
w połączeniu z przedstawieniem magicznem p. Bo­
cznika. Gra p. Horvata na niezwykłym instrumencie 
była piękna —  a prześlicznie wypadły nasze piękne 
pieśni narodowe. Produkcye p. Bocznika, polskiego 
magika, ubawiły publiczność, i wypadły nadzwyczaj 
gładko. Obu panów hucznie oklaskiwano.

W e środę dnia 11. bm. mieliśmy w teatrze przed­
stawienie p. SSszera. Teatr, jak zwykle na produk- 
cyach tego znakomitego artysty, był zapełniony. Pan 
Fiszer ma zamiar dać jeszcze kilka przedstawień.

Zwykłe przedstawienia teatru lwowskiego, cieszą 
się również ciągiem, a zasłuźonem powodzeniem.

W przyszłym tygodniu zamierza sympatyczny dy- 
lektor teatru, p. Lubicz, dae kilka przedstawień na cele 
dobroczynne. Spodziewamy się, iż Publiczność chętnie 
pospieszy na te przedstawienia.

Przyszły tydzień, będziemy mieli również urozmai­
cony zabawami, produkeyami itp. Na poniedziałek dnia
16. b. m. zapowiedziany jest wielki bał w teatrze, na 
dochód teatru poznańskiego. Myśl ta jest bardzo pię­
kna i patryotyczna. Wszyscy zdrowi i na pół zdrowi, 
znajdziemy się zapewne na sali balowej. Poparcie bo­
wiem instytucyi — wielkiego znaczenia narodowego, 
w kraju bezwzględnego i brutalnego ucisku — jest 
rzeczą nader ważną w naszych czasach. Wiemy to 
wszyscy — więc pospieszymy chętnie z dorzuceniem 
ofiary na cel nader ważny dla braci naszych z pod za­
boru pruskiego.

W  końcu naszej korespondencyi, podzielimy się 
z łaskawymi Czytelnikami, wiadomością, iż w piątek 
20 b. m. zamierza sympatyczny nasz dyrektor orkiestry 
zdrojowej, p. A . Wroński — dać koncert w teatrze, 
na swój dochód. Koncert ten połączony będzie z przed­
stawieniem sztuki napisanej w duchu potryotycznym: 
„Dramat jednej nocy“ — i przy współudziale panny 
M. K. pianistki. Pospieszymy zapewne licznie i na ten 
koncert, aby naszemu kompozytorowi ulubionych tańców, 
które nam uprzyjemniły wiele chwil w życiu — dać 
dowód, iż umiemy cenić zasługi, na kaźdem polu — 
a tem samem dać wyraz naszej sympatyi dla niego.

S zczaw nica , 10 sierpnia.
(M. S i W  ubiegłym tygodniu mieliśmy piękną 

pogodę, to też korzystając z czasu odbyliśmy kilka 
wycieczek jak do Czorsztyna, Polanicy i innych miejsc 
uroczych, na których Szczawnicy nie zbywa/ Dnia 29.



126 K Ł Y N I C 1

lipca odbyła się loterya fantowa, z której dochód brutto 
wyniósł 1057 złr. 85 cnt. po otrąceniu zaś wydatków 
przyniósł czysty dochód 1021 złr. 85 cnt,.; z tego prze­
znaczono '/3  na korzyść szpitaliku tutejszego t. j. 340 
złr. 60 cnt. a pozostałe %  przeznaczono na budowę 
nowego kościoła t. j. kwotę 681 złr. 25 cnt. W  piątek 
dnia 6. b. m. dawała tu koncert panna Jadwiga Iwa­
nowska pianistka i deklamatorka z Warszawy wywią­
zując się z obu działów ku zadowolnieniu licznie ze­
branej publiczności. Prócz tego śpiewała amatorka panna 
!N. oraz i jakiś amator z Warszawy, którego siły atoli 
nie dorównały jego dobrym chęciom. Szczególniej zarzu­
cilibyśmy mu nadużycie tremolanda i portam enta.

W  niedzielę odbył się tu świetny bal na dochód 
weteranów wojsk polskich z r. 1831. / a podniesienie 
tej pięknej myśli należy się inicyatorom balu serdeczne 
podziękowanie i uznanie.— Kłopoty z żydami w Szcza­
wnicy nie ustają, tak, iż na ich niesłuszne użalenia zje­
chać tu musiał p. starosta; niestety, dlaczego nie prze­
słuchano z drugiej strony skargi intelligencyi chrześci­
jańskiej na żydów? Komisya zdrojowa utrudnia dobre 
chęci p. Tomanka, który chciał bodaj uroczy gaik szpil­
kowy uratować dla intelligencyi. Komisya zdrojowa 
ma jeszcze bardzo wiele do czynienia by podnieść stan 
obecny Szczawnicy. I  tak zamiast utrudniać poczciwe 
zamiary właściciela obecnego Miodziusia, niech stara 
się, by choć jednę pobliską górę zalesić szpilkowemi 
drzewami, by chorzy mieli gdzie przechodzić się i wdy- 
cliiwać balsamiczną woń tych zdrowmtnych drzew. Dalej 
powinna ta komisya raz już zamknąć cmentarz będący 
p r z y  głów nej i jed yn ej drodze prowadzącej ku zakładowi,

Z Krynicy do Wenecyi i Lido.
Przez B r o n i s ł a w a  B a b l a .

Dokończenie.

Długi czas odprowadzały nas mewy, jak złe duchy, 
nareszcie i te odleciały do brzegów na nocleg. Burza 
zaczynała szaleć coraz bardziej — okręt kiwał się jak 
nasi bracia w chałatach w uniesieniu modlitewnym — 
a służba okrętowa rozstawiała po rozmaitych kątach 
miseczki porcelanowe — jako znaki nadchodzącej, pra­
wdziwej burzy...

Sądzę, iż to rozstawienie miseczek, może skutko- 
wTać nawet i wśród najpiękniejszej pogody...

Burza rozszalała się na dobre, dopiero po paru- 
godzinnej jeździe. Błyskawice rozdzierały coraz szybciej 
zasłonę nocną, odgłos grzmotu dolatywał z oddali — 
a spienione bałwany huczały silnie, uderzając o siaiek, 
nachylający się to na tę, to na ową stronę. Zgrzyt 
bloków i lin, pochylające się wysokie maszty, wydawane 
komendy — noc czarna, a przytem szybkie warczenie 
koła wodnego, wynurzającego się z wody przy nachy­
leniu się okrętu na bok przeciwny— wszystko to prze­
rażało przebywających pierwszy raz burzę na morzu.

M e była to wprawdzie owa straszna burza mor-

gdyź coś podobnego sądzimy, ani w Chinach by nie 
ścierpiano.

Cmentarz p r z y  główne] u licy! Coś tak jakby w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej, we Lwowie w rynku lub 
Halickiej ulicy— horrenaum!! Byliśmy świadkami scen 
strasznych — bolesnych — przerażających — gdy wraca­
jąc od wód usłyszeliśmy krzyki boleści rozdzierające 
serce pozostałej dziewczyny po zmarłym ojcu. Vis a vis 
tego cmentarza są sklepy korzenne — dalej urzęda po­
cztowe r telegraficzne i cały szereg domków mieszkal­
nych. Oj komisy o sanitarna, gdzież ty drzemiesz, gdzie?!

Komisya zdrojowa powinna dalej ściśle przestrze­
gać ustawę dla zdrojowisk szczawnickich, (1. 43.401 
z dnia 15. października 1860) szczególniej zaś §. 11. 
który mówi: Przyzwoitość wymaga, aby w miejscu pu- 
blicznem, zatem przeuewszystkiem przy zdrojach, w ła­
zienkach, na przechadzkach i t. p. nikt nie pojawił się 
w ubiorze nieprzyzwoitym, lecz przeciwnie w ubraniu 
czystem i niesprawiającem wstrętu tuuzieź, aby zacho­
waniem swojem nikomu nie dawał powodu do słusznego 
użalania się“ i t. d., i t. d. W  innych zakładach n. p. 
w Karlsbadzie a tym więcej na Węgrzech wyraźnie po­
wiedziano w „ubiorze europejskim“ to znaczy nie podar­
tych, brudnych chałatach i obrzydliwych pejsach—lecz 
po europejsku, przyzwoicie w surdutach. Tylko tak 
ubranym wolno chodzić po głównych deptakach podczas 
picia wód, w innym razie mają osobne dla siebie zaką­
tki,- by nie budzili wstrętu u reszty kuracyuszów. Ze 
względów bezpieczeństwa publicznego, oraz i hygieni- 
cznego nie powinna komisya ścierpieć, by przy najpię­
kniejszej alei na górze (nad Zamkiem) rozpierał się
ska, grożąca rozbiciem okrętu, była ona jednak dosyć 
silną i niezwykłą na Adryatyku, jak twierdzili jadący 
z nami, a obeznani z tą wodą.

Byliśmy z żoną i jakąś przelękłą Francuzką na 
pokładzie. Obraz burzy tej, był straszny ale piękny 
zarazem. Obie panie trzymały się mężnie i ja z niemi, 
stojąc na pokładzie i trzymając się za liny okrętowe. 
Nareszcie okręt wzniósł się kilka razy przodem do góry, 
a następnie z hukiem opadł na bałwany. Tu moje panie 
zaczęły olednąć, brakowało im tchu przy opadaniu okrętu 
i wreszcie, biedne odprowadzone na dół do sali, ulegiy 
pogromowi burzy — zupełnie.

Płynęliśmy wśród rozszalałej burzy -  przeszło 
dziewięć godzin z Wenecyi do Tryestu— i spóźniliśmy 
się do odchodzącego do Wiednia pociągu.

Odpoczęliśmy więk cały dzień w Tryeście, niemo- 
gąc długi czas przyjść do siebie, z powodu przebytej 
burzy. Ziemia usuwała się nam z pod nóg, a swist 
wiatru, szum spienionej wody i huk bałwanów, odbi­
jały się długi czas około naszego otoczenia, chociaż 
byliśmy na bezpiecznym lądzie.

Długi czas nie mogliśmy zapomnieć wrażenia, 
wyniesionego z przebytej burzy morskiej. Było to coś 
imponującego ogromem siły przyrody —  a zarazem 
wspaniałego, otoczonego pewną nieznaną i niezbadaną 
tajemniczością najbliższej przyszłości z najbliźę będą­
cego nas świadka naszego.
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piekarz — lecz powinien tenże byc przeniesionym — 
gdzieś daleko do wsi, na uboczu. Takich rażących uste­
rek jest jeszcze wiele.—Tyle na tymczasem. Wytykając 
te rażące niewłaściwości mamy tylko dobro Szczawnicy 
i jej dalszy rozwój na względzie a bynajmniej nie 
chcemy wcale tykać osobistości— gdyż nawet nie wiemy 
kto wchodzi w skład komisyi — tem mniej zaś zaszko-, 
dzić temu uroczemu zdrojowisku nie chcielibyśmy - 
które ukochaliśmy z całego serca i mamy nadzieję 
jeszcze nieraz zaczerpnąć tu ożywczego powietiza, by 
wzmocnić sity do dalszej pracy. Ogólne oburzenie obu­
dziły tu korespondencye zawarte w dniach ostatnich 
w trzech dziennikach a szarpiące dobre imię i honor 
cenionego tu i ogólnie łubianego dyrektora zakładu 
zdrojowego. O ile mogliśmy się dokładnie poinfoimowac 
to zarzuty czynione panu Z. są zupełnie, bezpodstan ne.

Drobne wiadomości.
JE. M a rs za łe k  kra jow y Dr. Zyblikiewicz przybył 14 

bm. do Krynicy. Najwyższego dygnitarza naszych władz 
autonomicznych witamy serdecznie wśród naszych gór 
uroczych.

Budowa domu zdrojow ego w Krynicy, postępuje od 
kilku dni widocznie w szybszym tempie. Na rusztowaniach 
widać więcej robotników, a robota rośnie w oczach. Jeźli 
tak dalej będzie budowa postępować, to jest nadzieja, iż 
przed zimą budynek stanie pod dachem.

J. I. K raszew ski, wyjeżdża po ukończeniu kuracyi 
w Schinznach, na kilka tygodni do Meranu na kuracyę 
winogronową. Czcigodny nestor naszych pisarzy, ma się 
nieco lejnej. _______________

Lecz nie skończyła się burza po wylądowaniu. 
Prześladowała nas ona i na lądzie. W  Tryeście bowiem, 
po najpiękniejszej pogodzie przed południem, zerwała 
się po południu szalona „Bora“ . Byliśmy wówczas bli­
sko przystani. Szczęście, iż uciekający ludzie, porwali 
nas za sobą w ulice miasta. Gpube drzewa, naginała 
„Bora“ do samej ziemi prawie — kamyki z piaskiem 
fruwały w powietrzu — czego dowód miała żona moja 
na rozbitych okularach — tak szaloną była ta burza.
O takich burzach nie mamy pojęcia na północy.

W  tak krótkim czasie — jakby na zamówienie — 
obejrzeliśmy obie strony medalu, życia południowego. 
Ma ono zapewne i więcej stron ujemnych — wpadają­
cych w oko szczególniej — dzieciom północy, a prze- 
dewszystkiem Polakom. Spieszyliśmy też z uciechą 
prawne dziecinną w nasze strony rodzinne.

Przybywszy1 do Wiednia, zabraliśmy oczekującą 
na nas siostrę żony, a odpocząwszy dzień jeden w W ie­
dniu — puściliśmy się dalej w drogę do Krynicy.

Przybywszy do Krakowa, uczuliśmy się w domu. 
Owiało nas tchnienie uroczej polskiej wiosny— otoczyło 
nas życie inne — swojskie i stokroć przyjemniejsze, , 
jak życie południa.

Przyjęły nas wreszcie w swoje objęcia nasze prze­
śliczne góry ojczyste, ubrane majestatycznymi lasami 
drzew szpilkowych —  tych niby gotyckich budowli na­
tury! —  Zieloność wiosenna, młoda, niepokalana — 
ubrała majestat gór naszych w prześliczną sukienkę, 
odwiecznego kroju, lecz wiecznie piękną!

Od ks. m arsza łko w e j Leonowej Sap ieżyny, prote­
ktorki budowy K o śc io ła  w Krynicy —  za pośrednictwem 
W go pana  Zborowskiego -otrzymujemy następujące pismo:

Na budowę kościoła rz. kat. w K rynicy urządzona 
loterya fantowa w dniu 4go b. m. w Krynicy przyniosła 
w ogólnym dochodzie 1.7215 złr. ,71 S a p i e  inna.

Krynica, 1‘2. sierpnia 1886.
(Jestto piękny dochód, a zasługa wspomożenia fun­

duszu budowy kościoła i w tym roku przypada znów 
w udziale w pierwszej linii dostojnej Protektorce budowy 
kościoła, która nie szczędzi trudów i zabiegów, ab}7 prawie 
corocznie fundusz ten zasilać. Przyp. Red.)

Z  Lubienia donoszą, iż bal urządzony na korzyść 
kolonij wakacyjnych w dniu 1. b. m. wypadł nadzwyczaj 
świetnie. Przy sprzyjającej pogodzie zebrało się bardzo l i ­
czne towarzystwo, tak miejscowe jak i z okolicy. Do ka­
dryla stanęło 50 par. Dochód czysty z tego balu wynosi 
70 złr. 36- cnt.

F. Glanz, dyrektor dóbr państwowych we Lwowie, 
przybył w powrocie z Wiednia na kilka dni do Krynicy. 
P. Glanz, interesujący się bardzo sprawami krynickiemi, 
oglądał szczegółowo budowę domu z drojowego —  a obok 
tego, wglądał w inne ważniejsze sprawy krynickie, które 
z każdym rokiem rosną, w miarę rozwoju całego zakładu. 
P. Glanz interesujący się najdrobniejszymi rzeczami, obcho­
dzącymi nasz zaKład, zamierza w krótkim wykonać czasie 
wiele pożytecznych projektów dla Krynicy— o których je ­
dnak na razie m ówienie będziemy. Będą one miłą niespo­
dzianką dla prawdziwych przyjaciół Krynicy. Zrobi się 
wiele —  ale działać trzeba oględnie i z pewnym planem.

W ycieczka na Kopciową. W e środę 18 t. m. odbę­
dzie się za staraniem Tow. Przyjaciół Krynicy wycieczka 
wozami z muzyką na Kopciową, urozmaicona tańcami, de- 
kiamacyą, Sztucznymi ogniami. Na miejscu dostać będzie 
można kawy, mleka zsiadłego i słodkiego u leśniczego. 
W szelkich zaś innych rzeczy jak oto : ciast, wina. szynki

Nie pierwszy to raz, wracaliśmy z za granicy 
do kraju rodzinnego. Długie nawet lata spędziliśmy na 
studyach, a później w pogoni za kawałkiem chleba, za 
granicą kraju, i wracaliśmy ztamtąd z uciechą — lecz 
nigdy tak wielką, jak z tej wycieczki kilkutygodniowej. 
Dlaczego? Któż to odgadnie?

Może dla tego — iż dawniej rzuceni byliśmy za 
granituj kraju rodzinnego konieczną potrzebą, jak "bra­
kiem odpowiednich szkól wyższych politechnicznych, 
a później brakiem fabryk w kraju — dzisiaj zaś, nie 
widzieliśmy koniecznej potrzeby wyjeżdżania w świat, 
pc części do wód zagranicznych.

Brak tej koniecznej potrzeby, odbijał się nam 
w skrytości komórki, sercowej i mózgowej. Serce więc 
i mózg, potrzebowały zatarcia tego wybryku niepotrze­
bnego. i ztąd owo silniejsze wrażenie z powrotu do 
ziemi rodzinnej.

Wreszcie powitaliśmy naszą piękną Krynicę, a pię­
kniejszą jeszcze w swojej wiosennej szacie. Ruch gości 
kąpielowych był już dosyt1, znaczny. Uczuliśmy się 
swobodniejsi, weselsi, a w sercu naszem wyryła się 
złotymi głoskami ta wielka prawda: źe wszędzie może 
być dobrze, lecz w domu najlepiej — źe wiele jest 
piękna na świecie, lecz najwyższe piękno jest w wła­
snej zagrodzie! Tylko je  trzeba odczuć i zrozumieć...

Krynica, w marcu 1886. r.
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w bufecie po cenach zwykłych pod „Barankiem1*. Grjr to­
warzyskie jako to: krokiet i inne będą, również wypożyczane.

Wycieczka, na którą komitet Szanowną P. T. Pu­
bliczność zaprasza, tylko w tym razie przyjdzie do skutku, 
jeżeli najmniej i50  biletów sprzedanych będzie, dlatego 
uprasza Komitet o jak najrychlejsze zgłoszenie się po bi­
lety, których nabyć można w cukierni pod „Barankiem**, 
w trafice i u pp. Komitetowych w cenie 75 kr. od osoby 
{wliczona w to jazda).

W  razie niepogody wycieczka odłożoną będzie do 
najbliższego pogodnego dnia. Punkt zborny pod „Baran­
kiem. Wyjo-zd pierwszej kolumny o g. 3 drugiej o f g .

Krynica 10 sierpnia 1886.
Komitet: Dr. Lorentski, Bungie, Abrahamowicz, S. 

Blateis.

Krynicki dom zdrojowy, po ukończeniu jak ró­
wnież i cały zakład zdrojowy, oświetlony będzie światłem 
elektrycznem.

W S zczaw nicy bawiło do 7. b. m. 1520 rodzin, zło­
żonych z 2695 osób.

Dochodzą nas za ża le n ia  różnego rodzaju od gości 
kąpielowych. My tych wszystkich gołosłownymi zażaleń po­
dnosić nie możemy, raz z tego powodu, iż trzebaby w y­
słuchać i drugą stronę, a powtóre, iż wiele z tych zaża­
leń należy wprost do Sądu. Jeżeli jednak, zdarzają się ja ­
kieś niewłaściwości, to prosimy szanowną Publiczność ką- 

■ pielową - która słusznie domaga się skarcenia tego pu­
blicznie —  aby była łaskawą donieść nam o tem, lecz do­
niesienie to musi być opatrzone własnoręcznym podpisem 
autora korespondencyi. Ze zaś wiele osóu ze zdziwieniem 
usłyszało, iż w Krynicy jest sąd powiatowy —  przeto 
oświadczamy iż jest sąd —  a bezstronny i sprężysty, a

N I  C A.

przytem nadywyczaj uprzejmy -naczelnik tutejszego c. k. 
Sądu p. Giebułtowski, załatwia wszelkie sprawy sądowe 
nadzwyczaj szybko, gdyż w kilku," nawet w jednym  dnin. 
Badzimy w,ęc tam udawać się ze sprawami, które należą 
do Sądn. Spodziewamy się, iż spraw takich nie będzie 
wiele —  ale jak wszędzie na świecie taksamo i w Kry- 
nicy, znalesc się one muszą, dlatego też wspominamy o są­
dzie, gdyż proszono nas o to.

Polska szko ła ludowa w  Krynicy, nie ma jeszcze 
własnego budynku i mieści się w lokalnościach wynaję­
tych. Fnndusze na budowę własnego budynku zbierają się 
od kilkn lat, są jednak dotąd dosyć szczupłe. Dowiadu­
jemy się, iż w celu pomnożenia tych fnnduszów, dyrekcya 
bawiącego w Krynicy teatru lwowskiego, przyrzekła naj­
chętniej, dać jedno przedstawienie w przyszłym tygodniu. 
Spodziewamy się, iż szlachetną ofiarność dyrekcyi teatru, 
poprze tutejsza Publiczność również swą szlachetną ofiar­
nością, rozkupując biletŷ  zawczasu na to przedstawienie 
teatralne, które —  nie wątpimy —  przyniesie funduszowi 
budowy szkoły, nie małą zapomogę.

D yrekcya teatru  lwowskiego, bawiącego w Krynicy, 
daje piękny przykład swej ofiarności na cele publiczne. 
Oprócz bowiem przedstawienia, o którym wyżej wspomi­
namy, daje jeszcze w przyszłym tygodnin jedno przedsta­
wienie na dochód krynickiej ochotn. straży pożarnej —- 
a drngie na dochód teatru poznańskiego. Oba cele są pię- 
iuie —  a szczególniej ostatni jest wielce patryotycznym. 
Dlatego też wspominamy tu tylko o tej ofiarności —  nie 
zachęcając wcale do udziału w niej naszej Publiczności 
kąpielowej —  gdj'ż byłoby to może zwątpienie w chętną 
pomoc tam, gdzie miłość bliźniego i patryotyzm nawołują 
same do czynnego udziału znanej nam z ofiarności, Pub'i- 
czności Polskiej.

X. Lista gośei zdrojowych w  Krynicy
przybyłych od 4 do 12 sierpnia 1836 roku.

Im ię, nazw isko i godność Zkąd przybywa Pom ieszkanie

1538
1539
1540
1541
1542
1543
1544
1545
1546
1547
1548
1549
1550
1551
1552
1553
1554 
1555'
1556
1557
1558 
15591 
1560

Darewska Marya, obywatelka . . . .
Szamota Jadwiga, „ . . .
Sohweit Gritla, żona k r a m a r z a .............................
Mendelsohn Rebeka, żona kupca z córką .
Silberstein Paulina, „ .........................
Weinfeld Reisel, „ . . .
Silber Rikel, „ .........................
Pietrzyk Marya, zarobnica . . .
Hr. Fredrowa Felicya, właścicielka dóbr z sługą 
Witowska Teresa, żona nadinżyniera z synem .
Fontaine Rozalia, nauczycielka prywatna 
Gajewska Ludwika, właścicielka domu 
Dr. Szalay Ludwik, adwokat 
Laurecka Joanna, kierowniczka szkoły muzycz. 2 

Ingarden Jan, kadet, zastępca oficera 90 pułku 
Żmudzińska Wanda, nauczycielka . . . .
Jeromin Adolf, fabrykant. . . . . .
Klaczko Julian, radca d w o r u .............................
Skrzyński Witold, właściciel dobr 
Lewicka Joanna, żona radcy ces.
Kirking Anna, żona urzędnika kolei 
Łastowiecki Stefan, były urzędnik z żoną i synem 
Skowroński Frańciszek, oficyał pocztowy z żoną i córką

dzieckiem

z Podola rosyjsKiego pod Matką Boską 1
J! Jł » a 11 1
z Limanowy u Vogia 1
z Częstochowy 17 11 2
z Tarnowa u Braunfelda 1
z Piotrkowa 11 n 1

” ” n u 1
z Sołotwiny u Kohna 1
z Podlisk u Nitribitta 2
z Krakowa pod Trąbką 2
z Sie tynki pod Potokiem 1
z Warszawy pod Zieloną górą 1
t  Krakowa pod Trąbką 1
z Lwowa u ks. Zegiestowskiego 2
z Przemyśla pod Trąbką 1
z Zborowa w Alfredówce 1
z Warszawy 11 15 1
z Wiednia w Łazienkach 1
z Pławia (w Poznańsk.) pod Góralem 1
z Wiednia pod Trąbką 1
z Krakowa w willi Bronisławy 1
z Warszawy pod Lipami 3
z Lwowa j> r>

3
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1561 D r. Leszko W ładysław , a d w o k a t .................................................. z Krakowa w Witoldówee i
1562 Obertyński Stanisław, właśc. dóbr ze s ł u g ą . ............................. z Cebłowa ił 77 2
1563 Smolarska Helena, córka radcy apelac. . ............................. z Kraków o. pod W isłą 1
1564 K w aśniew ski Tadeusz, handlujący . ....................................

Y olbeck  Rozalia, obywatelka z siostrzenicą....................................
z Warszawy 71 71 1

1565 z Rosyi 75 51 2
1566 Birnbaum Gizela, k u p c o w a ................................................................ z Gorlic pod Łososiem 1
1567 Gesundheit Mariem, k u p c o w a .........................................................

D eitelzw eig Scheindel, „ .........................................................
z Warszawy n 71 1

1568 z Staszowa 5? 77 1
15b6 M ośkiew icz Schloma, prywaina z sługą.................................... z Glinny n Gołębiem 2
1570 Gross Hinde, szynkarka . . .................................................

Goldwerth Sckifre, żona nauczyciela • . . . .
z Brzeska w Łabędziem 1

1571 z Bochni n n 1
1572 Schiff Marya, żona kupca. . ........................................... z Lutczy n 77 1
1Ł 73 Ulmann Salomea, żona szewca . . ............................ z Gorlic n 11 1
1574 Cormann, Cirle, żona fabrykanta......................................................... z Warszawy 71 1
1575 Gartner Cliawe, żona kupca z siostrą . . . . . . z Polski 71 2
1576 Nussbaum Rachel, „ • ........................................... z Mielca 75 51 1
1577 M argules Ludwika, wdowa po kupcu  ̂ . . . . z Warszawy pod 3 Koronami 1
1578 Oppenlieim Gustawa, żona kupca z córką . . . . . n ;; 77 77 >1 2
1579 Sendik Salomea, „ ................................................. z Polski r 57 77 1
1580 Beim Augusta, córka kupca . .................................................. z Pilzna

n 77 77 1
1581 Kassman Sara, wdowa po obywatelu . . . . . . . z Warszawy 51 71 77 1
1582 R eich Amalia, żona poczmistrza ^ ............................. z Łodygowic 77 11 7? 1
1583 K alinow ski Roman, dyrektor sądu z żoną . . . . z Wadowic pod Sobieskim 2
1584 K orkozow icz Aleksander, major rosyjski z żoną . . . . z Zamościa pod Pagatem 2
1585 Szulc Ludwika, obywatelka z 2 córkami i synem z Warszawy n 77 4
1586 Stopczyk Jan, o b y w a t e l ............................  ............................. z Warszawy w hotelu Krakowskim 1
1587 Pileski W ładysław, z żoną . . . ............................ z Kijowa 57 51 11 2
1588 W szeteczkow a Anna, żona inżyniera z córką . . . . 

Baltarow icz Paulina, nauczycielka z 2 córkami.............................
z Stryja 71 71 17 2

1589 z Leżajska u Braunfelda 3
1590 Owsiak Rozalia, wieśniaczka. . .  . . z Ostrowa u Skwarły 1
1591 W erk  er Sara, szwaczka . • . . . . z Tarnowa pod Koleją 1
1592 S eif M aurycy, faktor . . . .  _ .................................... z Drohobycza 51 71 1
1593 Stopczyk Anna i Bronisława, o b y w a t e lk i............................ z Warszawy pod Rybą 2
1594 M oszkowska Salomea, żona kupca . . ............................ z Radomska 51 7? 1
1595 Zieliński Józef, kandydat medycyny z żoną.................................... z Warszawy pod Góralami 2
1596 Rzeszoterska A dela, obywatelka............................ z Lubelskiego u Hittla 1
1597 Czarnecka Hanna i Janina, obywatelki . . n 51 w willi Białego Orła 2
1598 Semberecka Jadwiga, o b y w a t e lk a .................................................. z gub. Płockiej n 7? 71 77 1
1599 Hr. Fredro Jan, właściciel dóbr . . ................................... z Rudek pod 3 Różami 1
1600 Gnoiński M ichał, „ . . . . . . . . z Lwowa 11 55 5? 1
1601 Abraham owicz A dolf, „ . . . . . z Targowicy 13 77 P 1
1602 Szczurowski August, komisarz pow .. . . . . 

W oźniakowski Maryan, obywatel . . . . . .
z Podhajec 55 ?1 5? 1

1603 z Polski 71 77 71 1
1604 Heumann Konstanty, właściciel księgarni . . . z Krakowa 71 71 71 1
1605 Hr. M.ęciński Józef, właściciel dóbr z r o d z in ą ............................ z Krakowa 51 _ 77  ̂ 17 £
1606 Hr. M ichałowska Marya, właśc. dóbr z córką i sługą . z Krakowa pod węgierską Koroną 3
1607 M ajer Marya, żona adwokata z córką i synem . z Warszawy n 77 77 3
1608 Chotyniecka Stanisława, żona bibliotekarza z siostrą . z Rozdołu pod Akacyą 2
1609 Piram owicz W iktor, adwokat . . . .  . . . . z Radomia 51 ii 1
1600 Frankel Ernestyna, k u p c o w a ......................................................... z Rzeszowa pod Łososiem 1
1611 Goldmann Feige, „ ......................................................... z Głogowa 11 71 1
1612 Mansia M indel, „ .......................................... z Zamościa 7? 77 I
1613 Zuker Szifre, p r y w a t n a ....................................................................... z Solca pod Kanarjdem 1
1614 Balicer M ojżesz, złotnik z żona i sługą........................................... z Krakowa ji 51 3
1615 Falek Salamon, zarobn ik ....................................................................... z Wiśnicza 71 1
1616 Czerniecka Kazimiera, wdowa po generale z córką, synem i

kuzyną ............................................................................................. z Warszawy pod zieloną Górą 4
1617 z Warszawy pod białą Różą l
1618 Kołdrasińska Emilia, żona sędziego.................................................. z Kielc pod Sobieskim 1
1619 M yszkowski M arceli, obywatel z żoną i 2 dziećmi z Polski pod W isłą 4
1610 Kościński A dolf, ziemianin z żoną i c ó r k ą ............................. z Kielc 71 75 3
1621 Klukow ska Zofia, właścicielka dóbr z c ó r k ą ............................. z Wołynia w willi białego Orła 2
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1622 Forster Anna, żona przedsiębiorcy z 2 córkami i synem . z Radomska pod Kosynierem 4
lt>23 Grzymalska Bronisława, żona inżyniera.. ....................................

Pliilipp Emilia, żona adjunkta sądowego . . . .
z Tarnowa pod Zamkiem 1

1G24 z Winnik 11 5? 1
1625 Menkes M aurycy, doktorand medycyny . . . .  . . z Wiednia pod Opatrzność ą 1
lb26 Dr. Czyźewicz Adam , profesor akuszeryi z rodziną z Lwowa pod Krakusem 5
1627 Jazwikowska Filipina i Marya, o b y w a t e l k i ............................ z Krakowa pod Góralem 2
1628 Hr. Żółtow ski Franciszek, obywatel z sługą ., . . . z Poznania w Alfredówce 2
1629 W innicka Paulina, właśc. dóbr z córką ............................ z Szumakowiec 11 » 2
1G30 Batorska Marya, obywatelka............................  . . . . z Ciiodorowic pod Zegarem 1
1631 Stachurska Aleksandra, żona inżyniera . ............................

Brunicka W anda, obywatelka z sługą . ............................
z Łomży 11 11 1

1632 z Lwowa w Łazienkach 2
1633 Geigen W iktor, przemysłowiec z. siostrzenicą .. z Tarnowa pod Lwem 2
1634' D r. D ąbrow ski Paweł, a d w o k a t ............................  . z Lwowa i w Witoldówce 1
1635 K arw ow ska Rozalia, obywatelka z córką . . . . z Warszawy pod Cisem 2
1636 Życiński Józef, urzędnik magistratu z żoną . . . z Krakowa ii n 2
1637 Skotnicki Artur, przedsiębiorca . . . . . . z Lwowa pod Kościuszką, 1
1638 M erzowiczowa Anna obywatelka z 2 córkami . . . z Bukowiny » » 3
1639 R aardt Herta, żona adjunkta sądowego . . . .  . z Czerniowiec » n 1
1640 K s. Łaszczyk Łukasz, . . .  . . . . z Krakowa u Pysza 1
1641 Szameyt W ładysław, rotmistrz . . .................................. z Głogowa w willi Ułana 1
1642 Cerclia Maksymilian, doktorand medycyny . . . . . Krakowa pod Topolami 1
1643 F reye f Czesław, urzędnik . . .  . . . . . z Warszawy pod Gwiazdą 1
1644 Hr. ltey  Julia, właśc. dóbr z córką . . . . . . z Zielonek !! ,ł 2
1645 Cliwastowska Aleksandra, żona urzędnika . . . z Kijowa » P 1
1646 A 11 and Herscli, k u p i e c ............................................................... z Płocka (Rosya) pod Koleją 1
1647 Pantofel Sara, k u p c o w a ............................  . . . . n n  » 11 11

1
1648 Geldwerth Józef, przemysłowiec z sługą . . . . z Krakowa pud Turkiem 2
1649 R udolf K arol, sekretarz Sądu ...................................  . z Tarnowa pod Trąbką 1
1650 D r. C órski 1 arol, sędzia . . . . . 11 5) ” . ” 1
1651 Studziński Bolesław, komisarz powiatowy . . . . . z Dobromila w Łazienkach 1
1652 Brzezińska Zofia, obywatelka z c ó r k ą ................................... z Królestwa Polskiego w willi białego Orła 2
1653 Szostakowska Marya, nauczycielka................................................. z Warszawy » » 11 11 1
1654 Zurakowska Otilia, obywatelka z 2 c ó r k a m i ............................ 7  Humania pod złotą Bramą 3
1655 Lipińska Julia, żona inżyniera z c ó r k ą ............................ z Ode»y 11 11 11 2
1656 Niedzielski W ładysław , ksiądz . . . z Żytomierza 11 11 » 1
1657 ■ Drim er A ron, ku piec..........................................  . z Tłustego u Yogla 1
1658 R ik Henne, kupcowa z sługą ......................................................... z Sokala 11 « 2
1650! Kaliam Der, kupier z córką ......................................................... z Będzina (Rosya) pod Łososiem 2
1660, Spira Benjamin, k u p i e c ................................................................ n  ii _ 11 ii ii 1
1661 | L ieblick  Herman, kupiec . . . . . .  . z Trzebini ii r

1
1662 , A lonzo Salvador, k u p ie c ................................................................ z Yalencyi '(Hiszpania) »  ii

1
1663 Glass Zofia, kupcowa . . ......................................................... ■/, Trzebini ii ii

1
1664’ Gurew czyński Adam , inżynier z żoną . . .  . 
1665 Derew ska Marya, obywatelka ..................................................

z Radomska pod Lwem 2
z Podola Rosyjskiego » 11

1
11666 Rulikowski Erazm, właściciel dóbr . . . .  . . . z Kijowa pod 3 Różami

1667 Fiszer Gustaw, artysta d r a m a t y c z n y .......................................... z Lwowa !1 » 1, 1
166S Gorayski Aleksander, właściciel dóbr z s łu g ą ............................ z Trzebini pod Orłem 2
1GG£ Zaleski Bolesław, właściciel d ó b r ................................... z Podola Rosyjskiego pod 3 Różami 1

167C M ieczkow ski P iotr, „ „ . ............................ z Serwir r> » 11 1
1671 i g a p a  A rtur, inżynier.............................................................................. z Krakowa 11 11 11 1

1676, j  Dąbski W alery, technik . . . . . . z gubernii Kieleckiej 11 )i 11 1
1673: L ibert Apolonia, żona prawnika rosyj. z córką . z Warszawy pod Rybą 2
1674 Paszyc Bolesław , prywatny z sługą ...................................
1674 Pauli A leksander, nadleśny . . .

z Tarnowa pod Chrobrym 2
z Królestwa U ,1

1
1676 Hr. Baw orow ska Franciszka, wł. dóbr, z 3 córkami i 2 sługami z Kopyczyńce pod W isłą 7

Razem rodzin 134 osób 210
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 41 osób 54

Razem rodzin 175 osób 273
Suma poprzedniej listy rodzin 1081 osób 3317

Ogólna ilość od 1? m aja  do 12 sierpnia 1880 rodzin 2156 osób 3 5 9 0
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B a n ią c jm  w zdrojowiskach poleca się
Zakład naukowo-wychowawczy żeński

MARYI SERWATÓWSKIEJ
w Krakowie, u/iua Wilśna L 8.

Nauka rozpoczyna się z dniem igo w rześn ia  b. r.
Zakład  ten od lat 10 istn iejący, udziela  nauk według- przep isów  W ła dz 

szkolnych , w szkołach  w ydzia łow ych , czy li g im n azyach  żeńskich obow ią zu ją ­
cych , przyczem  atoli ze s zc zeg ó ln ą  tro s k liw o ś c ią , zajm uje się nauką ję z y k ó w : 
fra n c u s k ie g o , n iem ieckiego , angielsk iego, tudzież w łoskiego, ja k  rów nież nauką

mU  ̂ W skutek  różn ych  żądań ty ch  rodziców , k tórzy  do szk ół publiczn ych  na 
początkow ą naukę dzieci p osy łać nie chcą, a w dom u praw idłow o u czyć  ich 
nie m ogą, bądź sobie nie ż^czą, urządzoną zostanie w  zakładzie z dniem  Ig o  
w rześnia  br. c z te ro k la s o w a  s z k o ła  e le m e n ta rn a , ściśle  w ed ług  organ izacy i szkół 
-wzorowych, pod kierunkiem  sem inaryów  nauczycie lsk ich  zosta jących .

Po ukończeniu czteroklasow ej szkoły  elem entarnej, przejdą panienki do 
klas  w yższych , jakie dotąd w  zakładzie istniały; w reszcie dla tych , które pra­
gną składać egzam in w sem inaryaoh, lub w og óle  nabrać w yższego w ykszta ł­
cenia, u iządzon ym  zostanie dw u le tn i ku rs  p rzygotow a w czy  z w ykładem  peda­
gogik i, h ig ieny, sam atologii, prócz ję zy k ów  i innych  przedm iotów .
”  °  Z  zakładem  będzie p ołączou y  je d n o ro c zn y  kurs p ra k ty c z n y , pośw ięcon y  
nauce wszelkich gałęzi B sp od a rs tw a  dom ow ego, ogrodn ictw a  tudzież robót 
w ch od zących  w  zakres p rzem ysłu  d om ow ego. LSG (3-5)

D ok ładn ie jszych  szczegółów  udziela się na żądanie i rozsy ła  program y.
■■■i ■■■mmii inriT~niiiinBraBiTiMMW^fg:w" " " l""liFr"r,g*1*,'M'—  jra.a

Ignaey
FLANDORFFER

p o le ca  swe

wina kuracyjne, 
Gabinetowe, białe 
i ezerwone, Szan 
Gośeiom kąpielo­
wym i Turystom.

l>u nabycia w więk­
szych handlach ii r e -  

stauracyach. 32 (7-12)
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Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za  niezrów nane 27 (14— 18).

W yroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye.
A^JTIT F1MTIT IA Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
n i l  1 U jU II 1 l l i l n .  Względem skutku i dobroci z A ntilentiiią . Środek 
ten otrzymanj' z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piepi,
plamy w ątrobiane, blizny itd., nadaje cerze św ietną białość, świeżość  

i delikatność. —  Cena 2 złr.

P U  IP T O N  'vvł° som siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przy 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz 'tylko odmładza 

włosy, które pod wpływem tego znakomitego środke. odzyskują pierwotną, 
barwę, miękki.śó i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

W A T F N T I N  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wło­
sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. Łysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cena flakonu 3 złr. —  
Pół flakonu 1 złr. 60 centów.

PUDR KSIĄŻĘCY.
O  o

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru, są najlepszjun dowodem 
jego nieporównanej dobroci. -— Pndr książęcy na wszystkich wystawach 

I odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakimi został w y­
szczególniony najlepiej go zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka rc 
siinna, przyjemnie przylega do twarz}', nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., cale 1 złr. z łabędziem 1 złr. 50 ct. 
Kóżowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 cnt. większe 1 złr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W O D A  F IO ŁK O W A . Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnieuie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­

szczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 

przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

lWYDł 0  X 0 S M F T Y f 7 N F  Odznacza się nadzwyczajną delikatnością
lU lU U U  IIUUIIIJJ 1 1 UŁJJ.1U. j nader przyjemnym zapachem, łagodnie 
wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy. bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-biunatne plamy z twarzy.— Cena 60 ct

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J. IHNATOWICZ
w e Lw ow ie, sklepy w łasne u lica  Kopernika I. 3. ulica H alicka róg W a­
ło w e j I. 25 ., Hotel Europejski plac M arjack i. F ilia  w■ Krakow ie, Sukien­

nice I. 2 0 . i w  Czerniow cach rynek I. 2.

W oficynach „ W illi U łan a“ W  K R Y N I C Y
otwartą jest 2Bjl3—?)

W y p o ż y c z a l n i a  K s i ą ż e k
z a o p a t r z o n a  w d z i e ł a  p r z e w a ż n i e  w j ę z y k u  polski m.

Cena miesięcznego abonamentu na jedno dzieło wynosi 80 ct- — Kaucya 3 złr. 
Książki wypożyczać można od godz. 10. rano do 4. po południu.

Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz.

ierniki, sucharki, biskwity, 
pieczywka, z fabryki

L. CZYŃSKIEGG
w Jarosławiu

nagrodzonej 10. medalami na w y­
stawach krajowych i międzynarodo­
wych, są do nabycia we własnych 
składach: Kraków, Sukiennice 23; 
Lwów, ul. Halicka 8 ; Przemyśl, 
ul. Franciszkańska, tudzież we 
wszystkich handlach korzennych.—  
Cennik na żądanie bezpłatnie i 

franco.

A n a l i z o w a n y  p r z e z

prof. B. HOFFA
Piernik hygieniczny, wynalazku L. 
C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym 
i wzmacniającym pokarmem, tudzież 
środkiem niezawodnym do usunięcia 
cierpień narządu trawienia, jak: ob- 
strukeya, hemoroid}', dyspepsya, kon- 
gestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie 
się przyczynia do wytwarzania krwi.

Piern ik  hygieniczny zalecają naj­
znakomitsi specyaliści i jego lecznicze 
własności potwierdzają lekarze, zaś 
setki podziękowań są w posiadaniu 
właściciela fabryki.

Do nabycia we wszystkich han­
dlach korzennych i aptekach. —  Cena 
sztuki 20 ct. “ 37 (12— 14)

W ażne dla osób siedzące pro­
wadzących życie, dla osób dotknię­
tych dolegliwościami p o w s ta łe j z 
leniwego trawienia i rekonwalescen­
tów. Obszerna broszura podająca 
niezawodne rady i wskazówki ce­
lem uchronienia się od cierpień, ma­
jących za podstawę leniwe trawie­
nie, napisana przez doktora spe- 
cyalistę, wyszła nakładem fabryki 
pierników L . Czyńskiego w Jaro­
sławiu i za zgłoszeniem się będzie 
bezpłatnie i franco przestaną.

Drukiem J. Pisza w Tarnowie


